
Twierdza Lanckorona 
– krajobrazowe laboratorium 

dziejów Polski
Góra Zamkowa w Lanckoronie jest unikatowym 

w skali kraju, a także pod niektórymi wzglę-
dami również w skali Europy i świata, zespo-

łem o niepowtarzalnych wartościach historycznych 
oraz krajobrazowych. 

Jako element zespołu pielgrzymkowego w Kal-
warii Zebrzydowskiej, została objęta wpisem na Listę 
Światowego Dziedzictwa Natury i Kultury UNESCO, 
decyzją z 1 grudnia 1999 r. (certyfikat UNESCO  
z 9 maja 2000). 30 października 2000 r., rozporządze-
niem Prezydenta Rzeczpospolitej Polskiej, „Kalwaria 
– krajobrazowy zespół manierystycznego parku piel-
grzymkowego”, a w tym Góra Zamkowa uznane zo-
stały za Pomnik Historii  RP.

W wielkim zespole Kalwarii – „Polskiej Jero-
zolimy”, odwzorowaniu Świętego Miasta w polskim 
krajobrazie, Górze Lanckorońskiej, przypadła rola 
Góry Oliwnej. Jednakże wartości tego niezwykłego 
miejsca wynikają także z innych źródeł.

Odkryte w roku 2017 ślady archeologiczne 
wskazują, że najstarszą znaną warownią, 
wieńczącą sam szczyt Góry Lanckorońskiej, 

był gródek stożkowaty z początków państwowości 
polskiej. Znalezione tam relikty ceramiki wskazują 
jednoznacznie na X wiek. Ślady gródka są czytelne 
do dziś, zaś niezwykłość tego miejsca przejawiła się  
i tym, że w roku 1771 konfederaci barscy zlokalizo-
wali tu tzw. „Baterię Drewnianą” –  pierwsze dzieło 
obronne konfederackiej Twierdzy Lanckorona.  

Zamek lanckoroński został erygowany przez 
Kazimierza III Wielkiego ok. 1366 r. Zamki za-
chodniej Małopolski, fundowane przez tego 

króla, stanowiły warowną granicę najważniejszego 
ówcześnie dla kraju, stołecznego województwa. Wa-
rownia lanckorońska strzegła granicy z Księstwem 
Oświęcimskim oraz tzw. korytarza radwanickiego. 

Była elementem systemu obrony strefowej, zagra-
żającej potencjalnemu przeciwnikowi wykrwawia-
niem się na poszczególnych zamkach, usytuowa-
nych wzdłuż przewidywanych kierunków natarcia; 
nie bez przyczyny Kazimierz Wielki uznawany był 
za jednego z najzdolniejszych fortyfikatorów naszej 
części Europy doby średniowiecza. Ok. 1331 r. Kazi-
mierz Wielki lokował na prawie magdeburskim mia-
sto Lanckorona.
  

Zamek lanckoroński, pełniący  w wieku XVI 
funkcję siedziby starostwa, zyskał pierwsze 
umocnienia zewnętrzne, rozbudowane w cza-

sach Mikołaja Zebrzydowskiego. Stanowią jedne  
z najstarszych w kraju zachowanych fortyfikacji 
ziemno-murowanych, dostosowanych do wczesnej 
broni palnej. Są one badane od 2015 r.

Sławne widzenie Mikołaja Zebrzydowskiego, 
które stanęło u podstaw ufundowania w roku 1602 
Kalwarii, miało miejsce z okna lanckorońskiego za-
mku. Pełnił on wówczas funkcję ufortyfikowanej re-
zydencji. Można powiedzieć iż wizja największego  
w Polsce parku pielgrzymkowego zrodziła się na 
szczycie Zamkowej Góry, w komnacie lanckorońskiej 
warowni. 

Pół wieku później zamek został uszkodzony  
w czasie najazdu szwedzkiego, nie stracił jed-
nak wartości obronnych. Dowodzi tego kolejny 

etap militarnej funkcji Góry Zamkowej,  jej ufortyfi-
kowanie przez konfederatów barskich. To pierwsze 
z narodowych powstań, jest do dziś ruchem budzą-
cym zrozumiałe kontrowersje. Doczekała się w okre-
sie współczesnym w zasadzie jednej przekrojowej 
monografii, dwutomowej publikacji Władysława Ko-
nopczyńskiego, wydanej w latach 1936 – 1938, lecz 
w świadomości historycznej przeciętnego obywate-
la praktycznie nie istnieje. 



Najczytelniejszym w Polsce śladem krajobra-
zowym konfederacji barskiej jest lanckoroń-
ska twierdza. Bastionowe umocnienia ziem-

ne wokół zamku, pełniącego rolę śródszańca fortecy, 
zostały rozbudowane i niejako utrwalone przez Au-
striaków, po upadku konfederacji w roku 1772. Tak 
szczególna sekwencja wydarzeń pozwoliła dotrwać 
do naszych czasów dziełu francuskich inżynierów 
de la Serre'a, Galiberta i d'Elliota, nałożonemu w do-
bie konfederacji na polski, średniowieczny zamek  
i utrwalonemu, już epoce zaborów, przez służby in-
żynieryjne generała von Althana.

 Lanckorońska twierdza konfederacka – no-
wożytna, górska forteca powstańcza, jest unikatem, 
co potwierdza wpis na Listę Światowego Dziedzi-
ctwa UNESCO. Wpis ten został dokonany głównie  
z innych powodów; teraz należy wzmocnić jego uza-
sadnienie wartościami niezwykłego zabytku inży-
nierii fortyfikacyjnej i równocześnie pola bitwy. Po-
chodzi on z okresu tak mało znanego, że więcej jest  
w Polsce rozpoznanych stanowisk archeologicz-
nych związanych z okresem pradziejowym, niż z for-
tyfikacjami barskimi, zaś konfederackich zabytków  
w muzeach i izbach pamięci jest mniej, niż artefak-
tów z epoki brązu lub żelaza. 

Górska twierdza, budowana według wzorów 
francuskich, posiadała nowoczesny wówczas 
narys bastionowo – kleszczowy, występowały 

w niej jednak również elementy zwiastujące nadej-
ście nowych trendów – detaszowane tzn. wydzielo-
ne z obwodu obronnego, wspierające się wzajemnie 
ogniem broni palnej, blokhauzy dla piechoty itp. 

W Lanckoronie istnieje więc unikatowy zaby-
tek: jeden z największych zespołów stałej fortyfikacji 
ziemnej, w stanie praktycznie idealnym – z zachowa-
nym niemal pełnym obwodem obronnym, profila-
mi wałów i stoków. Górski charakter Twierdzy Lan-
ckorona, spowodował jej doskonałe dostosowanie 
do istniejących warunków terenowych i stosowanie  
jednostkowych, niepowtarzalnych rozwiązań. Jest 
przykładem zbliżonym do górskiej, pruskiej twierdzy 
Srebrna Góra – owa wielka fryderycjańska warownia 
ma układ podobny do Lanckorony i w podobny spo-
sób wykorzystuje walory górskiego ukształtowania 
terenu. Nie jest jednak przykładem fortyfikacji zwią-
zanej bezpośrednio z losami Polski, choć stanowi 
światowy unikat. 

Twierdza Lanckorona natomiast jest ściśle 
związana z tragicznymi losami konfederacji; z udaną 
obroną twierdzy 20 lutego1771 roku, kiedy to woj-
ska rosyjskie, dowodzone przez Andrieja Suworowa, 
odparto, ale też z bitwą, w której wojska moskiew-
skie zadały klęskę konfederackiej armii, a poległych 

konfederatów pochowano w Lesie Groby. Dziś ten 
fakt upamiętnia tam kaplica św. Michała Archanioła 
i symboliczne mogiły.
 

Warownia lanckorońska jest wyjątkowo 
czytelnym zapisem dziejów Polski i Eu-
ropy, od średniowiecza do okresu kształ-

towania się korzeni współczesności – końca XVIII 
wieku. Jest rodzajem „krajobrazowej przypowieści” 
o przemianach dziejowych Europy Środkowej, kra-
ju i regionu, wkomponowanej w jeden z najpiękniej-
szych w skali Polski, punktów ekspozycji rozległego 
obszaru gór, pogórza i Doliny Wisły. 

Lanckorona stanowi rodzaj „królewskiej loży” 
skąd najlepiej widać – w sensie dosłownym 
i przenośni – procesy które kształtowały  

i kształtują naszą rzeczywistość. Także jej wplecenie 
w zespół kalwaryjny o światowym znaczeniu – Kal-
warii Zebrzydowskiej – przesądza o uniwersalności 
tego niedocenionego jeszcze założenia. Lanckoroń-
ska twierdza, zawierająca zamek i kilka faz rozwoju 
fortyfikacji ziemnych, będąca zapisem wyjątkowo 
ważnych i złożonych dziejów, spełnia więc warunki 
WYJATKOWOŚCI i równocześnie UNIKATOWOŚCI 
swych wartości. Jej właściwe udostępnienie ma nie-
zwykle ważną misję – stać się może i powinna rodza-
jem krajobrazowego probierza, swoistego „Labora-
torium Dziejów Polski” – o uniwersalnym znaczeniu.  

W przeddzień 250. rocznicy zawiązania 
konfederacji barskiej opracowany został,  
w oparciu o badania,  projekt wielo-

etapowej rewaloryzacji i udostępnienia Góry Za-
mkowej,. Nie zakładał on odbudowy zamku, lecz 
uczynienie z całego jej szczytu – rodzaju kulturowo-
-przyrodniczego sanktuarium, urządzonego według 
nowoczesnych, zachowawczych zasad kształtowa-
nia krajobrazu narracyjnego dla turystyki kulturo-
wej, odpowiadających randze zabytku UNESCO. 
Wszystkie badania oraz przygotowanie koncepcji 
projektowej oraz projektu wykonane zostały sta-
raniem i wyłącznym finansowaniem Gminy Lan-
ckorona. Pięć  scenariuszy, prowadzących turystów  
i pielgrzymów szlakami najpiękniejszych pano-
ram, najwartościowszych obszarów przyrodniczych, 
umocnień średniowiecznych, konfederackiej twier-
dzy i szlakiem „Lanckorony Mistycznej”, wpisanej  
w religijny kompleks polskiego, beskidzkiego Jeruza-
lem, przewidzianych jest do zrealizowania zrówno-
ważonymi środkami, utrzymującymi i eksponujący-
mi przede wszystkim autentyzm i tożsamość miejsca, 
nazwanego u zarania swych dziejów - Landiscorone 
czyli Koroną Kraju.  Krzysztof Wielgus










